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Delegacja Związku Polskich Zizeszeń Emery­
talnych złozona z prezesa Gizelli i wiceprezesa 
Dobrzyńskiego interweniowała w dniach 15 i 16 
października u W ładz naczelnych celem przy­
spieszenia reabzacj’ niektórych postulatów a w 
szczególności:

1 J  Wiceministra Skarbu Ob. Mgra. Koścm- 
skiego, w  s p ra w ę  uchylenia opłat nocztowych ocl 
doręczanych emerytur. Delegacja powołując się 
na memoriał złożony Ob. Ministrowi ogłoszony 
w n r 20 ,>Emery ta-' z dnia 15 paź-dzierniKa br. przed­
łożyła odpis rozporządzenia M inisterstwa Poczt 
i Telegrafów uchylającego pobieranie należyto- 
śer za doręczanie em erytur emerytom pocztowym, 
wdowom i s ;erotom. W  dalszym ciągu audiencj; 
poruszyła de 'egacja  konieczność najszybszego 
podwyższenia dodatku przejściowego do emerytur, 
do- no rany umożliwiającej egzystencję: w ypła­
cenia em erytom  państwowym, wdowom i sierotom 
różnicy uposażenia za czas ubiegły, k tórą  otrzymali 
emeryci kolejowi .i pocztowi, w końcu trudności, 
jakie czynią Ubezpieczalnie Społeczne przy  lecze­
niu em erytów odmawiając przyznawania nawet 
na jp rym :1 ywn-ejszych środkow pomocniczych jak 
okulary  i odsyłając potrzebujących z takimi zą- 
daniarm do Państwowego Zakładu Emerytalnego.

Ob. Minister zapewnił delegację, że  uchylenie 
opłat pocztowych jest już postanowione, odnośne 
konferencje z Ministerstwem Poczt i Telegrafów 
są w toku.' W  najbkższym czasie w ydane zosta­
nie stosowne rozporządzenie. Odnośnie podw yż­
szenia dodatku przejściowego Jo emerytur, O by­
watel Minister powołując się na ogólną sytuację 
Państwa, na przygotowanie preliminarza budże­
towego na rok 1948 jokres budżetow y ma obecnie 
równać się z rokiem kaiendaizowym), nie jest 
w stanie p rzew :dzieć, czy i jakie kw oty  można 
będzie wstawić do budżetu na poowyźszeir.e upo 
sążeń pracowniczych. Odmowa Ubezpieczalm

Społecznych dostarczania' emerytom  środków lecz­
niczych jak  okulary, protezy i tp. oparta  jest na 
umowie zawartej o lecznictwo. Protezy, uzębie­
nia, pasy  przepuklinowe, okulary itp. kosztują 
po kilka a nawet kilkadziesiąt tysięcy -ziolych. 
Na takie wydatki Ubezpieczalnie nie są p rzygo­
towane i nie rozporządzają odpowiednimi' fundu­
szami. Sprawa ta wymaga ścisłego unormowania 
i musi opizeć się o Ministerstwo Pracy i Opieki 
Społecznej. (W innym n re jscu  omawiamy ten 
problem obszerniej).

Delegacja Konierowała następnie z Naczełni- 
' kiem W ydziału Emerytur i Rent w Ministerstwie 
Skarbu Ob. Grotkowskim, k tó ry  przyrzekł zająć 
się przyspieszeniem uchylenia ontat pocztowych 
za doręczanie emerytur. ę

2. W  Ministerstwie Aprowizacji, uzgodniony 
został przydział materiałów oddzieżowych na 50 
tysięcy metrów, t. j. około 16 tysięcy kuponów. 
M ateria ły  te znajdują się w poszczególnych skład­
nicach wojewódzkich i w ydaw ane będą przez nie. 
Cena wraz z kosztami handlowymi wyniesie około 
600 zł za jeder  metr, t. zn. że cała transakcja  o b ra ­
cać się bęazie 'w ram ach około 3C.000.000 złotych. 
Kupony oddzieżowe otrzymać mają tylko n a j­
biedniejsi emeryci państwowi, wdowy -i sieroty 
zorganizowani w Związkach.

Ponieważ Związek Polskich Zrzeszeń Emery­
talnych nie rozporządza kapitałem  potrzebnym’ 
do sfinansowania takiego przydziału, przeto zwró­
cił się do Związków wojewódzkich o zapewnienie 
sobie k redy tu  w insty tucjach bankow ych w b h  
siedzibie, celem umożliwienia bodaj częściowego 
pobierania przyznanego na ich okręgi przydziału 
i stałego odprowadzania uzyskanej z sprzedaży 
gotówki do rą k  gwaranta. Koła miejscowe Zrze­
szeń Emerytalnych poorałyby  towar w Związkach 
wojewódzkich za zapłatą. Związek Polskich Zrze­
szeń Emerytalnych przypuszcza, że jego komórki



organizacyjne potrafią rozprowadzić przydział w 
ciągu dwóch do tizech tygodni rak, że  instytucje 
k redytow e nie będą narażone na  dłuższe uwię­
zienie posiadanych kapitałów. Zwracamy uwagę 
na to. że wskutek zredukowania przydziału z 25 
tys. kuponów  na 16 tysięcy kuponów nie mogą 
Związki W ojewódzkie otrzymać pełnego zapo­
trzebowania, k tóre musi być stosownie zreduko­
wane. W  najbliższych dniach oczekujemy w ska­
zówek M inisterstwa Aprowizacji w których m iej­
scowościach i w  jaki sposób będzie można odbie­
rać pizydziały po uiszczeniu należności, W sk a ­
zówki te podamy okólnik:em do wiadomości.

Niektóre Związki już zarządziły u siebie skła­
danie przez członków odpowiednich kwot na ku ­
pony i zamyślają zebranymi sumami w ykupyw ać 
towar partiam ' Taki sposób może być bardzo ce­
lowy; wówczas uniknie się opłaty za kredyt, po­
życzkę wzgl. akredytywę.

Ze względu na wartość towaru, uzyskanie 
ak redy tyw y nie powinno nastręczać większych 
trudności. W  niniejszym numerze „Emeryta", w 
artykule pod tytułem  „Nasza organizacja ', poda. 
jem y naszą sieć orgamzacyjną.

O ile k tóreś z Zrzeszeń W ojew ódzkich nie 
miałoby chęc: zająć się rozprowadzeniem przy- 
d z a łu  pomiędzy zorganizowane na ich terenie 
Zrzeszenia (jak to miało miejsce w Kielcach), 
p rosuny o wczesne zawiaaom enie nas w  celu 
powierzenia rozdziału innemu Zrzeszeniu.

3. W  Ministerstwie Ziem O dzyskanych dano 
nam  do przejrzenia spisy poniemieckich n ieru­
chomości, wrynoiowaliśmy z nich obiekty  nadające 
się z 'opisu na dom dla samotnych emerytów i em e­
rytek. Do miejscowości tych wyślem y odpowied­
nią osobę, która s tw ’erdzi na miejscu stan b u ­
dynku, jego przydatność, ewtl. procerit zniszczenia, 
po czym dopiero bedziemy się ubiegać o przydział. 
Sprawa przydziału rokuje widoki powodzenia.

4. W  Centralnym  Urzędzie P lanowania przed­
stawiła delegacja spis miejscowości, k tóre do tych­
czas nie o trzym ały bądź węgla interwencyjnego, 
bądź wskazówek, że z pierwszej transzy tego 
węgia należy zaspokoić em erytów państwowych. 
Ponieważ dotychczas napłynęła nieznaczna ilość 
zgłoszeń o braku  wręgla interwencyjnego, zacze­
kam y jeszcze kilka dni, po czym wyślemy spis 
do CUPU w  W arszawie, zwłaszcza, że ciakawym 
jest sam problem uwiadonneń o przydziale. Jedne 
miejscowości dostały urzędow e zlecenie, iż n a ­
leży w  węgiel zaopatrzyć emerydów, inne takiego 
zlecenia nie otrzymały.

5. Podczas konferencji w Państwowym Za­
kładzie Emerytalnym w której oprócz Naczelnego 
Dyrektora Ob H enryka  Sadkowskiego brali udział 
Dyrektor Adm inistracyjny Ob. Stefan Jacuk  d N a­
czelnik W ydziału  Ob Marczewski, omówiono za­
gadnienia rozprowadzenia między zrzeszonych 
członków legitymacyp ulgowych na przejazdy pań­
stwowym: środkami kom unikacyjnym i oraz legi- 
tymacyj upraw niających do korzystania z lecz­
nictwa pizez Ubezpieczalnie Społeczne.

Ja k  donos-liśmy już o tym w „Emerycie", od 
1 stycznia roku 1948 m ają wejść w  życie nowe 
legitymacje ulgowe na przejazdy państw owym i

środkami komunikacyjnym^ z ważnością na lat 
pięć Każdy upraw niony do korzystania z ulgi, 
musi przedłożyć 2 nowe fotografie (najwyżej z 
okresu dwóch lat od zdjęcia) i złożyć opłatę w 
kwocie 30 zł. Związki stwierdzają na  fotografii 
identyczność osoby uprawnionej i wpisują tę osobę 
ao wykazu. Po zapełnieniu arkusza wykazu wpła 
cają do PKO złożoną przez członków zap’sanyeb 
w wykazie opłatę, nakle ja ją  na arkuszu potwier­
dzenie w płaty  i w ysyłają  wykaz w dwóch egzem 
plarzach do Związku wojewódzkiego, ten zac 
po zebraniu wykazów od zrzeszonych na terenie 
danego województwa orgamzacyj emeryckich, 
p izedkłada je w raz z fotografiami Państwowemu 
Zakładowi Emerytalnemu, k tó ry  po wystawieniu 
legifymacyj przesyła  je danemu Związkowi. Po­
nieważ cała akcja  winna być ukończona przed 
1 stycznia 1948 roku i do tego czasu legitymacje 
znajdować się pow inny w ręku uprawnionych, 
należy rozpocząć ją już w listopadzie. Zwracamy 
uw agę na to, że do korzystania z ulg przy p rze ­
jazdach państwowym i środkami komunikacyjnym i 
uprawnieni są wyłącznie tylko emeryci i emerytki 
państwowi, oraz że legitymacja nowa może być 
uży wiana tylko od 1 stycznia 1948 r„ w końcu, że 
nie może otrzymać legitymacji ten, kto nie zwróci 
legitymacji dotychczasowej. Odbiór legitymacji 
potwierdza upraw niony własnoręcznym podpisem 
na trzecim egzemplarzu wykazu, k tó ry  następnie 
przesłany zostanie Państwowemu Zakładowi Eme­
rytalnemu.

Legitymacje upraw niające do pomocy leczni­
czej przez Ubezpieczalnie Społeczne doręczane 
będą upraw nionym  do Korzystania z tej pomocy 
również przez Związki Emerytów za pokwitowa­
niem odbioru. Legitymacja taKa zawierać bęozie 
na obu zewnętrznych stronach okładki pouczenia
o. sposobie i rodzajach pomocy leczniczej, na s tro ­
nach w ew nętrznych  imię i nazwisko, adres i wiek 

'upraw nionego oraz jego członków rodźmy, którym 
opieka przysługuje. Odnośnie członków rodziny 
przedłożone pyć musi Ubezpieczałni zaświadczę 
nie Urzędu miejskiego, (gminnego, policyjnego 
itp.) iż są na u trzym aniu ubezpieczonego; osoby 

' te wpisze na podstawie takiego zaświadczeń a 
sama Ubezpieczałnia do wykazu. Przy domaganiu 
się pomocy leczniczej mus; em eryt (ka) przedłożyć 
odcinek przekazu ostatnio pobranej emerytury.

Odnośnie zażądanej opłaty  za legitymacje na 
ulgowe przejazdy, wniósi Związek do M inister­
stwa Skarbu następującym memoriał:

Do
Ministerstwa Skarbu W ydział Emerytur i Rent

w W arszawie
przez

Państw ow y Zakład Emerytalnym w W arszawie

Związek Polsk.ch Zrzeszeń Emerytalnych zwra­
ca się do M m isterstw a Skarbu z prośbą o zanie­
chanie pobierania od emerytówr i em erytek p ań ­
stwowych, — upraw nionych do k o rzy s ta n o  po 
myśli art. 43 ustaw v em erytalnej z ulg w przejaz­
dach państwcwrymi środkami Komunikacyjnymi — 
opłaty za legitymacje ulgowe i o wydanie w  tym 
celu odpowiednich zarządzeń.
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Uzasadnien»e
Od dnia 1 stycznia 1948 r, mają być w prow a­

dzone w życie nowe okresowe legitymacje, s tw ier­
dzające uprawnienie emeryiów i emeryteK do ko. 
rzystania z ulg w przejazdach państw owym  środ­
kami komunikacyjnymi.

W ydanie  takiej legitymacji uzależnione zostało 
od uiszczen'a przez upraw nionych opłaty w  kw o­
cie 30 zł za każdą legitymację.

Kwota. 30 zł stanowi dla emerytów i em erytek 
poważny uszczerbek w  ich skrom nym  budżecie 
domowym a sama opłata nie jest uzasadniona

żadnym przepisem ustawy emerytalnej, zwłaszcza, 
że pobieranie takich opłat od fiikcjonariuszów 
czynnych, c wiele lepiej sytuowanych, nie jest 
przewidziane.

Związek Polskich Zrzeszeń Emerytalnych ofia­
ruje pomoc w rozprowadzaniu i doręczaniu powyż 
szych legitymacyj przez swoje komórki organi­
zacyjne i prosi Ministerstwo Skarbu o zrezy.gnc 
wanie z tego dochodu od em ery tów  państwowych.

Za Zarząd
(—) R z ę t y c k  ' (—) G 1 z e 1 i a

sekretarz prezes

Ubezpieczalnie Społeczne a emeryci
Na SKuteK. zażaleń w pływ ających ze wszyst­

kich stron kraju, iż Ubezpieczalrde Społeczne 
odmawiają wydawania emerytom  pomocniczych 
środków leczniczych a szczególnie okularów, p o ­
trzebnych koniecznie dla ludzi wr starszym wieku, 
wnieśliśmy memoriał następującej treści:

Do
Ubezpieczalni Społecznej Zarząd Cenmlny

w  Warszawie
W brew rozporządzeniu M inisterstwa Pracy 

i Opieki Społecznej, w ydanem u na naszą prośbę, 
ogłoszonemu w Dz U. R P Nr 34'47 ,poz. 159
0 pom ocy leczniczej dia osób Docierających za­
opatrzenia emerytalne lub renty, Ubezp:eczalnie 
Społeczne oamawiają emerytom-emerytkom, w do­
wom i sierotom po funkcjonariuszach czynnych
1 em erytach wydaw ania  przepisywanych przez 
ordynujących lekarzy Ubezpieczalni środków 
leczniczych i pomocniczych jak  okulary, protezy 
i tp. odsyłając ich cio Parstwowrego Zakładu Eme­
rytalnego, k tó ry  rzekomo nie chce pokrywać 
kosztów takiego leczenia, o zabezpieczenie ew en­
tualnych kosztów.

Takie trak tow anie  chorych kuoduje z posta­
nowieniem § 4 pkt. 1 powołanego wyżej rozpo­
rządzenia i stoi w sprzeczności z zasadą opieki 
leczniczej, do której Taństwo jako pracodawca 
jest oDowiązane. Dochodzą nas zażalenia, iż fun­
kcjonariusze Ubezpieczalni powołując s<e na jakiś 
oKÓlnik Nr 186 oświadczają emerytom, iż lecze­
nie ludzi po sześćdziesiątce iest wogóle bezcelo­
wym, gdyż zadaniem  Ubezpieczalni jest  resty tucja  
zdrowia ludziom zdatnym do pracy  a nie bezuży­
tecznym  starcom

Jest  niezm’ern ;e ciekawym, co poczną z sobą 
ci informatorzy po osągnięciu wieku lat sześćdzie­
sięciu, czy będą nagminnie odb;erali sobie życie 
w przekonaniu o słuszności głoszonych przez nich 
zasad?

M cżem y udo wodo'ć, że szereg ludzi po sześć­
dziesiątce pracu je  o wiele intenzywniej i owocniej 
od niejednego osobnika w k w :ecie wieku, mając 
więcej doświadczenia, ru tyny  i fachowych wia­
domość1.

Prosimy o w yjaśnienie  z jakiej przyczyny od­
m awia się chorym udzielania środków leczniczych 
i pomocniczych, tudzież jaka  władza takie zarzą­
dzenie wydaia, byśm y mogli dochodzić naszych 
piaw zagw arantow anych ustawami Państwa.

Za Zarząd
(—) R z ę t y c k i  (—) G i z e 11 a

JaKby na zamówienie ukazał się równocześnie 
w Dzienniku Polskim w Krakowie artykuł znanego 
polskiego pisarza na  pow yższy  temat.

A rtykuł ten przytaczam y tu dosłownie.
Jalu Kurek

Po sześćdziesiątce wyprzęgać?
Jest  we W rocław iu jeden pan, pracuje  w ydat­

nie jako prawnik-ekonomista w tamtejszej Izbie 
Przemysłowo-Handlowej. M a lat 61. W  tym w ła ­
śnie sęk. M a lat 61. Ju ż  przed wakacjami p rzy­
znano mu pobyt w sanatorium w W ieńcu  Zdroju. 
Aliści w ostatniej chwili Ubezpieczairua Społeczna 
zakomunikowała, vż ,,ze względu na okoliczność 
ukończenia przez ubiezpieczonego pracownika 
Izby Przemysłowo-Handlowej mgr. C. 60 lat życia, 
jest zmuszona w niosek o skterowanńTgo do sana­
torium załatwić odmownie, ponieważ leczenie 
zdrojowe jest wskazane dla osub do 60 lat życia 
a niedomagariia pe ten ta  pozostają w związku z 
objawami starczymi''.

W ynika łoby  z brzmienia pisma, iż jest to za­
sada ogólna stosowana w Ubezpiaczainiach. A  za­
tem pożegnajcie się z sanatoriami panowie pryki 
i paniusie pc ukończonej trzydziestce (głośno 
mówiąc, a myśląc dubeltowej. Cóż to za nonsens 
b iurokratyczny każe przy leczeniu uważać na gra­
nicę lat. To tak  samo gdybyśm y zapowiedz, eli: 
urzędowa zima zaczyna się jak  w kalendarzu dnia 
21 grudnia, wcześniejsze wdziewanie płaszczy jest 
niedopuszczalne i będzie karane  jako przestęp­
stwo przeciw astronomii.

Mężczyźni w 69 roku życia, to jeszcze osobniki 
obdarzone energią, nierzadko naw et tem peram en­
tem, a przede w szystk - n  umysłowo wydatni, zdolni 
a naw et twórczy. Pamietamy> że granica wieku — 
jeśli iazie o sprawność fizyczną i um ysłową p rze­
sunęła się znacznie naprzód w ostatnich latach. 
Słusznie pisał W alter  Pitkins swą k s ią ż k ę .,,,Życie 
zaczyna się po  czterdziestce", cytując  przykłady 
mężów stanu, artystów, pisarzy, wynalazców, 
uczonych, k tórzy  po tym  w ieku dokonali na jw y­
bitniejszych osiągnięć.

Pisze się ten  artykuł w ooronie s tarych i za­
służonych w pracy  ludzi. J a k  można stosować 
tak gorszącą i niesłuszna zasadę, że leczeniu od­
m awia się sześćdziesiecioletmm? Czy emeryci 
i renciści, o trzym ujący śmiesznie niskie pobory, 
nie powinni także wyjeżdżać do udzrowisk na 
koszt Zakładu Ubezpieczeń? Czy starym  ludziom 
nie jest potrzebne świeże powietrze? Czy nie n a ­
leżałoby stworzyć wczasów dla starych, jakichś



kolonii wakacyjnych dla emerytów 5 emerytek? 
W  przypadku wyżej opisanym jest naw et szcze­
gólnie wskazane dla dobra pracy  wysiać do sana 
torium pracow nika umysłowego, — którego ciało 
może być mdłe. ale umysł żyw y i wydatnie p ra ­
cujący. Po to właśnie reperuje się ciało, aby pod­
reperować umysł. >

Czy więc starzy obywatele niczego już n ;e po- 
Lrzebują oa życia? Któż się nimi zajmie? Jakież 
jest zadanie Ubezpieczalni Społeczne?j Praca dla 
zdrcwia społeczeństwa. A  tu spotykam y się z 
ctym ś przeciwnym. W spom inany pacjent jest 
czynnym pracownikiem i musi podlegać opiece 
zdrowotnej, nie wolno go pozbawiać wszelkich 
świadczeń lekarsk ;ch, k tóre mu się zaleca jako 
wskazane. (Komisja lekarska Ubezpieczalni Spoi. 
skierowała go do sanatorium, lecz pismo lekarza 
naczelnego cofnęło tę decyzję ze względów za­
sadniczych, statutowych").

Kto powiedział że ludzie po sześćdziesiątce 
cierpią na medomagania starcze? Nonsens p ra k ­
tyczny, w którym wyjątki potwierdzają reguły. 
To tak jak z tymi płaszczam' w zimie. Nie trzy­
m ajm y się teorii. Tkwijmy mocno w  życiu. Obrona 
zdrowia obywatela polskiego jest jedną z naczel­

nych tez ćnwili "bieżącej, kiedy naród nas; jeśt 
pustoszony chorobami społecznymi i w ykrw a­
wiony wojną. Jakże  w tej poważnej trudnej 
epoce można s.ę ośmielać odmawiać pracow niko­
wi praw a leczenia zdrojowego tylko dlatego, że 
ma lat 61.

Czy Polska może pozwolić sobie na luksus 
wyrzucenia 'poza margines życia setek tysięcy 
ludzi starych? I to w dobie, kiedy nam tak trzeba 
ludzi? Czy po sześćdziesiątce nie ma doskonałych 
lekarzy, inżynierów, p ro feso rów . uniwersytetu, 
pisarzy, malarzy, muzyków, architektów ludzi 
całkowicie twórczych, nie mówiąc już o masie 
spraw nych szewców czy drukarzy, albo uczciwych 
i pożytecznych urzędników? Nie wolno jednym 
po :iągnięciern pióra kasować przy wilejów pac­
jentów wtedy, kiedy właśnie należałoby je wobec 
nich wzmocnić i rozszerzyć. Zdrowie każdego 
obywatela w Polsce jest cenne i musimy je chro­
nić jako dobro powszechne — oto demokratyczna 
zasada lecznictwa.

Ja lu  Kurek

Czekamy odpowiedzi na nasz memoriał.
Redakcja

Nasza Organizacja
Dla ogólnej orientacji em erytów i em erytek 

państwowych, wdów i sierót po funkcjonariu­
szach państw ow ych i emerytach podajem y spis 
naszych placówek organizacyjnych rozsianych 
po całej Polsce świadczący zarazem, że istnieją 
w  Polsce ’iczne miejscowości o większym nasi­
leniu emeryckim w k tórych  emeryci ńie poczu­
wają się jeszcze od obowiązku przyłączenia się 
do naszej rodziny organizacyjnej.

Zw racamy się z apelem do sąsiadujących z 
niezrzeszonymi miejscowościami naszych k o m ó ­
rek organizacyjnych o pobudzenie ospajjych i 
gnuśnych sąsiadów do zrzeszania się. gdyż nikt 
nie znajdzie usprawiedPwienia dla tych, k tórzy 
odciągając się z wstępowaniem  w nasze szeregi 
szkodzą samym scbie i swoim najbliższym.

Zorganizowani emeryci zawsze coś wykoła- 
czą dla siebie, jak  węgiel i przydziały odzieżowe, 
natomiast chodzący luzem dowiadują się dopiero 
po pewnym  czasie o tym, że coś było, że coś ich 
ominęło i po upływie nieraz roku podnoszą la­
ment, że była jakaś zapomoga, jakiś węgiel, i Lp. 
i że ich o tym n 'e  uwiadomiono

Prosimy ludzi społecznie wyrób.onych o p o ­
danie nam znanych im adresów emerytów w m iej­
scowościach niezrzeszonych w celu umożliwie­
nia nam skontaktow ania  się ż nimi.

1. W ujewćdztwo białostockie, zorganizowane: 
Suwałki czł. 68 Łomża czł. 118
niezorganizowane:
Augustów, Białystok, Bielsk Podlaski, Ełk, 
Gołdap, Grajewo, Olęcko, Sokółka i W ysokie  
Mazowieckie.

2. W ojewództwo bydgoskie, zorganizowane: 
Brodnica czł. 50 Grudziądz czł. 70
Chojnice ,, 76 Nieszawa ,, 50
Inowrocław ,, 196 Rypin ,, 30
Nowe Miasto „ 25 Toruń ,, 256

218Swiecie ,, 63 W łocław ek
Bydgoszcz ,, 662
niezorganizowane:
Chełmno, Człuchów, Lipno, Lubawa, Sępólno, 
Szuom, W ąbrzeźno, Wyrzysk, Złotów.

3. W ojewództwo gdańskie, zorganizowane: 
Gaańsk czł. 50 Gdynia czł. 103
Starogard ,, 68
niezorganizowane.
Bytowo, Elbląg, Kartuzy, Kościerzyna, Kwi- 
dzyń, Lęcbork, Malbork. Miastko, Skawno, 
Słupsk, Sopot, Tczew, W ejherow o. «

4. W ojewództwo śląskie, zorganizowane: 
Cieszyn czł. 96 Gliwice czł. 284
Kluczborek ,, 100 Krupski Młyn ,, 16
Opole ,, .70 Zawiercie „ 55
Pszczyna /, 20
niezorganizowane:
Będzin, Bielsko śląskie, Bytom, Chorzów, 
Głubczyce, Grodków, Katowice, Koźle, Lubli­
niec, Niemodlin, Nysa(, Olesno, Prudnik, 
Racibórz, Rybnik, Skoczów, Sosnowiec, Strzel­
ce. Tarnowskie Góry, Zabize.

5. W cjew ódzłw c kieleckie, zorganizowane: 
Jędrzejów  czł. 61 Kielce czł. 491
Radom ,, 288 Sandomierz 47
niezorganizowane:
Częstochowa, Iłża, Opatów, Ostrowiec, Piń­
czów, Stopnica i Włoszczowa.

6. W ojewództwo krakowskie, zorganizowane: 
Biała czł. 290 Bochnia czt, 275
Dąbrowa Tarn. 92 Kęty ,, 140
Kraków W ojsk. 971 Kraków Cywil. 1876 
Limanowa czł. 81 M aków czł. 53
Miechów ,, 5C M uszyna ,, 48
Myślenice ,, 40 Niepołomice ,, 52
Now y Sącz ,, 360 N ow y Targ „ 100
Olkusz ,, 56 Rabka 117
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Stary Sącz , 99 Tarnów ,, 78-2
Tuchów ,, 43 W adowice v , 191
Wieliczka ,, 270 W ojnicz , 47
Zakopane ,, 416
niezorgan ;zowane:
Brzesko. Chrzanów, Krzeszowice, Skawina, 
Trzebinia, ŻyWec.

7. W ojewództwc lubelskie, zorganizowane: 
Chełm Lub. czł. 109 Kraśnik czł. 60 
Lublin ,, 416 Krasnystaw ,, 50
Siedlce ,, 170 Łuków ,, 58
niezorgan-zowane:
Biała Pod1aska, Biłgoraj, Hrubieszów, Luoar- 
tów, Puławy Radzyń, Tomaszów, W łodawa, 
Zamość.

8. W ojewództwo łódzkie, zorganizowane:
Łódź czł. 2120 Piotrków czł. 511
Sieradz ,, 16 Zduńska W ola  180
niezorganizowane:
Brzeziny, Końskie, Kutno, Łęczyca, Łowicz, 
Opoczno, Radomsko, Rawa Mazowiecka, 
Skierniewice, Wieluń, Zgierz.

9. W ojewództwo poznańskie, pomorskie i te ­
reny Zjem Odzyskanych podane zostały 
szczegółowo w „Emerycie Nr 20H7 z ogólną 
liczbą 4.860 członków.
Dotychczas niezorganizowane:
Babimost, Gorzów, Gostyń, Gubin, Krosno, 
Mogilno, Nakło, N ow y Tomyśl. Oborniki, 
Pua, Rzepin, Skwierzyna, Strzelce, Sulechów, 
Sulęcin, Trzcianka, Turek, Wolsztyn, W scho­
wa, Żnin.

10. W ojewództwo rzeszowskie, zorganizowane:
Brzozów czł. 119 Dębica czł 270
Gorlice „ 360 Jarosław t f 695
Jasło „ 360 Kolbuszowa r i 54
Krosno „ 226 Lesko n 60
Leżajsk „ 143 Lubaczów r r 50
Łańcut ,, 402 Mielec 11 335
Nisko „ 169 Przemyśl 11 870
Przeworsk „ 77 Rzeszów 11 1644
Sanok „ 308 Strzyżó'w i1 100
Tarnobrzeg „ 178

11. W ojewództwo szczecińskie
niezorganizowane:
Białogard, Choszczno, Drawsko, Gryfin, Ka­
mień, Kołobrzeg Koszalin, Ławiczka, Myśli­
bórz, Nowogard Stargard, Szczecm, Szcze­
cinek, Wałcz, Zagórze.

12. W ojewództwo warszawskie, zorganizowane: 
Busk-Zdrój czł. 40 Garwolin czł. 36
Gostynin ,, 50 Milanówek ,, 96
Płock ,, 120 Warszawa ,, 1729
W ołom in ,, 52 Zawierć.? ,, 61
niezorganizowane:
Błonie Ciechanów, Działdowo, Grodzisk, 
Grójec, Maków, Mińsk Mazowiecki, Miawa, 
Ostrołęka Ostrów . Mazowiecki, Płońsk, 
Przasnysz, Pułtusk, Radzymin Sierpc. Socha­
czew, Sokołów, W ęgrów.

13. W ojewództwo wrocławskie, zorganizowane:
' Góra Sl. czł. 23 W rocław  czł. 294

Jelem agóra  ,, 98 
niezorganizowane:
Bolesławiec, Brzeg, Bukowiec-Lubin, Bystrzy­
ca, Dzierżoniów, Głogów, Jawor, Kamienio- 
góra, Kłodzko, Kożuchów, Lignica Lubań, 
Lwówsk, Milicz, Namysłów, Oleśnica, Oława, 
Środa, Strzelin, Świdnica, Syców, Szprotawa, 
W ałbrzych, Wołów, Trzebnica, Ząbkowice, 
Zgorzelice, Złotagóra, Żarów, Żegań,

Prosimy Czytelników o zapoznanie się z po­
wyższym spisem i dopomozenie Związkowi Zrze­
szeń Em erytalnych do -zorganizowania chodzą­
cych do dziś luzem emerytów.

W szystkie Związki W ojew ódzkie  zechcą za­
interesować się mezorganizowanymi emerytami, 
zamieszkałymi w  wym ienionych wyżej miejsco­
wościach, w celu umożliwienia wypełnienia obo­
wiązków o których  mowa na innym miejscu ni­
niejszego numeru.

Zygmunt' Gizella

Mai Marian Nowosielski nie żyje!
Dnia 18 października nr. odprowadziliśmy na 

wieczny odpoczynek śp. mgra Mariana N ow o­
sielskiego, em erytowanego inauczycielą gimna­
zjalnego, wiceprezesa Związku Emerytów w Po­
znaniu. Nieubłagana śmierć wyrwała Go z na­
szych szeregów w 68 roku życia. N ie lylko uczył 
i w ychowy wal nadal młode pokolenie mimo spen- 
sjonowania, ale pracował ponadto społecznie, 
poświęcając swój w olny czas naszemu Związkowi. 
Czytelnicy nasi znają Go z Jego artykułów dru­
kowanych w „Emerycie", ostatni w nr 19 z dnia 
1 października br. p. I. „Emeryci do szeregu".

Kryształowy charakter, skromność, pracowi­
tość, obowiązkowość i bezstronność, wrudzony 
takt i sprawiedliwość zjednały mu szacunek i mi­

łość wszystkich, którzy go znali. Jfego postać 
czysta jak łza, ofiarna bez granic, wryła się  g łę­
boko w nasze serca i zapewniła mu dozgonną 
miłość i cześć.

Żegnając świeżą mogiłę krótkim przemówie­
niem zakończył je prezes Gizella słowami jakby 
wyjętymi z serc wszystkich obecnych: „Żegnaj 
Druhu serdeczny, Twoje aobre uczynki, szlachetne 
Twoje- serce pozostaną wiecznie w naszej pamięci, 
zachowamy dla Ciebie dozgonną m iłość i cześć. 
Niech ta ziemia wielkopolska, którą tak szczerze 
ukochałeś utuli C.ę w  Twoim śnie wiecznym, 
jakc jednego z prawych i wiernych synów Polski. 
Odpoczywaj w  spokoju! Cześć Jego pamięci!

Ret akcja.

Najm ilszym  i najstosow niejszym  podarkiem  im ieninow ym  i rodzinnym jest 
„ N I E M I E C K I  N A L O T "  Zygm unta G izelli. -  Do n ab ycia  w  Adm inistracji 
w cen ie  200 zł za egzem plarz.



Listy f
Krotoszyn. Donosimy uprzejmie, że od ponow ­

nego urucnomienia naszego Koła, t. j. 23. 8. 1947 
roku p rzy  udz'ale 29 członkćt, mamy obecnie 
90 członków, jeszcze nie wszyscy się do nas przy­
łączyli, ale przyjdą i oni. Po objęciu urzędowania 
nowego zarządu rozpoczęliśmy starania, o wszy-J’ 
stko co nam najbai dziej potrzebne, t. j. opał i p ra ­
cą dla naszych członków.

Jako  prezes wystąpiłem osobiście z prośbą 
u miejscowego p. Starosty BunowsKiego, w dniu
25. 9. br. gdz’e zostałem bardzo mile w ysłuchany 
i obiecał udzielić zawsze pomocy emerytom. 
Dzięki p. Staroście otrzym ałam} po 100 kg węgła 
interwencyjnego prócz tych kolegów którzy 
me ją węgiel z tytułu pracy. Również w tymże 
anłu przedstawiłem nasze bolączki miejscowemu 
Burmistrzowi p. Zawieji, k tó ry  również bardzo 
przychylnie ustosunkował się do prośby, w spra 
wie drzewa na opał i zatrudniania em erytów w 
obecnej kampanii cukrowniczej i lokalu na nasze 
biuro. Drzewo mają otrzymać najbiedniejsi, po 
1 metrze w cenie zniżonej. Poczyniłem starania 
o sprowadzeme nam 50 ton węgla na  zimę we fir­
mie W . Rogowski i N. Dynkowski w  miejscu. 
Bardzo wspaniałomyślna i uczciwa firma, ofiaro­
wała się nam węgiel sprowadzić bez żaanej wpła­
ty gotówki, daj Boże aby ta spraw a się udała; 
jaki będzie wynik dam znać. Ta sam a firma ofia­
rowuje nam  drzewo w cenie własnego zakupu, 
napewno skorzystamy.

N a ostatnim zebraniu t. j, 4 bm. wysunąłem 
projeKt ostatecznego załatwienia sp raw y Kasy 
pośmiertnej, co już na poprzednim zebraniu om a­
wialiśmy i za jednogłośną zgodą wszystkich 
obecnych 40 członków, w myśl odczytanego 
sta tu tu  z gazetki , Emeryt" nr 4, uruchomiliśmy 
naszą kasę z tym że wp 'sow e wynosi jednora­
zowo po 100,—  zł, składki miesięczne po 10,— zł 
począwszy od dnia 1. 9. 1947 roku.

W  dniu 9 bm. wysłaliśmy składkę miesięczną 
za 90 cztonków i wpisowe za 25 członków również 
ich składki od 1.1. — 30, 8. 1947 r. (gdyż p rzy j­
m ujem y wszystkich od  stycznia br.) t. j. 1120 zł, 
oraz za legitym ację (statut) 100 sztuk 1500 zł 
razem 2620 zł. Prosimy bardzo o niezwłoczne 
nadesłanie nam  takowych, jeżeli to jest możliwe 
luo ewentuatóe wyjaśnienie w tej sprawie. Ser­
decznie az iękujem y naszej Administracji za n a ­
desłanie nam całego kom pletu  naszej gazetki, 
z k tórej jesteśm y nadzwyczaj zadowoleni, gdyż 
mm m am y wszystko co nam  potrzeba do naszej 
pracy. Żałujem y bardzo, że nie wzięliśmy się 
ppędzej do pracy. (Stan liczebny u mas stale 
wzrasta)

Kiotoszyn, dn ;a 10.10. 1947 r.
Z poważaniem 

Za Zarząd Związku 
Hemerling Roman H ejduk Jan

sekretarz prezes

Z powyższej korespondencji przekonać się 
mogą Koledzy, ze jeżeli Zarząd jest ruchliwy

Kraju
i czynny, może wiele osięgnąć. Gdzie Zarząd 
czeka, aż ktoś s-ę nad nim zi tuje i dla niego coś 
wyjedna, tam napewno nigdy nic nie będzie. 
P rzeczytajmy zreszią dalsze korespondencje  z 
kraju.

Ostrów Wlkp. Powołując się na obietnice dane 
nam w piśmie tamtejszym z dnia 20 3, 1947 roku
1. 514/47 oraz w  „Emerycie" nr 11 47 i 18/47 co 
do 1) przyznania nam ekwiwalentu za odebrane 
ka rty  żywnościowe, 2) przyznanie nam kart odzie 
żowych, 3) zrównanie naszych em erytur z upo­
sażeniem emerytów kolejowych, upraszam y o 
poinformowanie nas możliwie wcześnie jak sp ra­
wy te obecnie się przedstawiają i czy są pewne 

■możliwości oo ich zrealizuwania. Zamieizamy 
o tym zawiadomić naszych członków na zeora- 
niu, k tóre się odbyć ma w początku listopada. 
Zaznaczamy, że o sprawach tych jakoś głucho 
a dalsze Ipzy manie członków' w niepewości 
spowoduje ogólne niezadowolenie i nieufność 
do Zarządu Okręg. Związku.

Upraszam y też o wyjaśnienie czy przydział 
wegii 300 kg jest wyznaczony na  całą zimę.

Z poważaniem 
Gutsch, sekretarz Leja, prezes

Tuchola. W  zw ;ązku z przydziałem węgla 
przez W ydział A prow izacyjny  przy starostwie 
w Tucholi, czytałem zarządzenie W ojew ództw a 
Pomorskiego, k tóre mówi: przydzielony węgiel 
należy podzielić pomiędzy ludność miasta Tucholi, 
p rzy  tym należy uwzględnić w pierwszym rzędzie 
inwalidów i emerytów zamiaszkałych w Tucholi. 
W obec tego zarządzenia emeryci zamieszkali na 
wsi węgla nie dostali. In terweniowanie w tej spra- • 
wie ze s trony  tutejszego Związku nie zosiału : 
uwzględnione, gdyż Wydział A prow izacyjny trzy­
mał się ściśle zarządzenia. Udałem się następnie 
do najbliższego wójtostwa, aby stwierdzić, czy 
w ójtostwom  ten węgiel zostanie przydzielony; 
tu mj powiedziano, że wójstosłwa przydziału 
węgla nie dostaną. W obec tego pros; tu tejszy 
Związek Emerytów o interweniowanie u miaro­
dajnych czynników w tej sprawie, aby emeryci 
k tórzy  należą do naszych Związków a mieszkają . 
na  wioskach odbierali węgiel przez nasze Związki 
w  Starostwach danego powiatu. Dokładniejsze 
sprawozdanie z rozprowadzonego węgla pom ię­
dzy emerytów przyślemy po na jbhzsz /m  zebraniu.

Równocześnie prosim y o nadesłanie druko- 
wanycn blankietów do przesyłania składek mie­
sięcznych. Odnośnie do tamtejszego pisma ż dn.
26. 9. 1947 donosimy : filia nasza do dnia 30. 9, br. 
liczyła 50 członków, razem z emerytami kolejo­
wymi, za 'k tórych również w pisowe i składki 
przesyłamy.

Z a r e m b a ,  prezes

Tucholi podajemy do wiadomości, iż dnia 16 
października"br. interweiTowalismy w C entra l­
nym Urzędzie Planowania, gdżie przyrzeczono 
nam, że węgiel dotrze do wszystkich miejsco 
wości. Związek Emerytów.

Nie poiyczai ,Emeryic" nikomu, ulecL każdy sarr prenumeruje



Odpowiedzi Redakcji
P. Ostrowski, Bochnia: Żali Się Pan, że przy 

75% niezdolności do zarobkawania nie otrzymuje 
Pan ka rty  żywnościowej natom iast inni otrzy­
mują je i to I kategori' już przy 45% niezdolności 
do pracy. Trudno Fanie, myśmy także to podno­
sili i to wprost u W ładzy  Centialnej, k tóra  ten 
przepis ustanowiła, ale bezstk utecznie. Zapewnia 
się nas, ze wszystkie ka rtk i  zostaną skasowane 
i nikt 'ch. otrzymywać nie będz;e. Byłoby 10 naj 
lepsze, nie byłoby powodu do zawiści z powodu 
uprzywilejowania pewnych klas. ■

P. Osucnowski Szczekociny: Cieszy nas, że
jest Pan zadowolony z sposobu redagow ania n a ­
szego pisma. Dziękujemy serdecznie za w erbow a­
nie prenumeratorów. — Każdy emeryt powinien 
uważać to za swój obowiązek, 'gdyz boimy się, że 
bez popierania pi zez em erytów  będziemy m usie­
li zawiesić pismo. Są miejscowości liczące po kilka 
tysięcy em eryłów, a w tym 5 p iennm eratorów  
,,Emeryta". Są i takie, które przy kilkuset człon 
kach nie zdradzają naw7et, że Istnieje takie pismo, 
prenum erują  je sami, zazdrośnie chowając przed 
■ nnym i popisują się na zebraniach swoimi po­
ufnym- wiadomościami. Do założenia Koła Eme­
rytów w miejscu potrzebna jest koniecznie liczba 
najmniej 15 członków

Gliwice: Intel wencja nasza o przejęcie przez 
Ubczpieczalnie obowiązku leczenia em erytów sa ­
morządowych nie odniesie skutku. Do tego po ­
trzebna ustawa zniew alająca Zarz,ądy Gmlin 
i Miast do'' ubezpieczania swoich pracowników 
czynnych w Ubezpieczalni; również niemożliwe 
jest wyjednanie dla nich zniżki przy przejazaach 
kolejowych. O zniżki kolejowe winny starać się 
organizacje czynnych funkcjonariuszów samorzą­
dowych, k tórzy pełnią dziś w samorządzie obo­
wiązki państwowe. Dziwi nas, iż o to się nie s ta ­
rają. Gdyby zniżk uzyskali czynni funkcjonariu­
sze samorządowi, tym samym mieliby je emeryci.

Przypuszczamy, że emeryci samorządowi o trzy­
m ują swoje zaopatrzenia emerytalne nie od daty 
załatwieinia ich podań, ale od daty  ich wniesie­
nia. Emeryci państwowi otrzymali po wojnie upo­
sażenia em erytalne nie od dnia 1 lutego 1945, ale 
od dnia w  k+órym dany  teren zwolniony został 
z pod niem eckiej okupacji. Każdy, kto — czuł 
się pokrzyw dzony wymiarem lub terminem, w no­
sił w  przepisanym czasie odwołanie. Gdy dekret 
się uprawomocnił odwołanie było bezcelowe. Za 
spis em erytów  samorządowych dziękujemy. Poz- 
prowadzenie przydziału odzieżowego załatwi pra­
wdopodobnie Związek w W rocławiu.

P. Januszewicz Fordon: Dziękujemy za uzna 
me, iż obraliśmy właściwy kierunek W alkę  w r. 
1935 o uchylenie dekretu  odmładzającego nodjąl 
Poznań i doprowadził ją do końca. W ystarczy 
wziąć do ręki pierwszy lepszy num er ,.Emeryta" 
z owych czasów, by  ten  fakt stwierdzać, w szyst­
kie Zrzeszenia w Polsce poparły  tę akcję. P rzypu­

szczamy, że i dzis frnprą każdą żywszą akcję  zda 
żającą do pop iaw y  bytu. Nie trzeba tak  czarno 
patrzeć w przyszłość.

ZwiązeK w Przemyślu: Nie wszystko się udaje
0 co zabiegamy. O ekwiwaient za odebrane Kar­
ty żywnościowe s taram y się od kilku miesięcy 
bezskutecznie. W m aw ia  się w nas, że tym ekw i­
walentem jest podwyżka dodatku przejściowego 
od 1 czerwca br. W ykazaliśm y dowodami, że dro 
żyzna artykułów pierwszej potrzeby w czasie od
1 kwietnia br. do 1 czerwca br. tj. od odebrania 
kart żywnościov/ych do czasu wypłacenia dodat­
ku tak wzrosła że otrzymany w czerwcu dodatek 
nie pokry ł nawet różnicy cen zwyżkowych; czyn­
niki decydujące o tym wiedzą, ale pomiędzy tą 
świadomością a wyrów naniem  różin.Ky istnieje 
głęboka przepaść, — przez k tórą  nawet zyczliwi 
boją się przeskoczyć. W iem y sami, że dziś po ­
mocnica domowa oprócz mieszkania , pełnego 
utrzymania, prezentów od gości i oszczędności z 
koszykowego, otrzymuje miesięczne wynagro. 
dzenie przewyższające em eryturę  urzędnika w 
VI. stopniu, służbowym, k tóry  musi sam opłacić 
mieszkanie, ubrać i wyżywić rodzinę. W szystko 
to jest jasne i s taram y się je jasne przedstawić, 
ale to idzie powoli Musicie uzbroić się w  cierp­
liwość. W edług  zapewnień otrzym anych ostatnio, 
węgiel in terw encyjny  wszędzie powinien dotrzeć.

Zakopane: Skład nowego Zarządu przyjęliśmy 
do wiadomości, czy przystąpiliście do Krakowa? 
Życzymy nowem u Zarządów1' owocnej pracy. N a j ­
nowsze wiadomości znajdziecie w tym numerze. 
Dlaczego tak mało prenum eratorów  u "Was?

Wrocław: Dziękujemy za list z wiadomością 
iż dacie sobie radę z przydziałom, Będz'ecie mu 
sieli obsłużyć także kilka miejscowości w W a ­
szym terenie, ale za to macie nadwyżkę w  kosz­
tach administracyjnych k tóra  przyda się W aszej 
organizacji.

Związek Emerytów W ojskowych Kraków: InU
strukcje o legitymacjach Kolejowych tak  dla e m e ­
rytów cywilnych jak i dla wojskow ych znajdują 
się w niniejszym numerze „Emeryta". Legitym a­
cje ulgowe dla em erytów  wojskow ych należą sie 
tymże na podstawie art. 43 us taw y  emerytalnej 
z r. 1923, k tó ra  w art. 1 wyraźnie stanowi, iż u s ta ­
wą tą  objęci są funkcjonariusze państwowi i za­
wodowi wojskowi, co wyjaśnia dokładnie rów ­
nież art. 2 powyższej ustawy.

W szystkie Zrzeszenia, które  dotychczas nie 
o trzym ały węgla  in te rw encyjnego zawiadam ia­
my, że według zapewnienia danego nam  w Cen 
tralnyim, Urzędzie Planowania w  W arszawie, w ę­
giel ten powinien dotrzeć do wszystkich mieisco- 
wości w Polsce, trzeba na miejscu pimować, k ie ­
dy ten węgiel nadejdzie i in terweniować o przy­
dział dla emerytów. Związek PoNkich Zrzeszeń 
Em erytalnych sporządził spis wszystkiuh Zrze­

Adres Administracj Emeryta: Poznań, ul. Ratajczaka 40 I-ptr.



szeń, k tóre  węgla nie .otrzymały i przedłożył go 
Ob. Ministrowi Aprowizacji z prośbą o wydanie 
odpowiedniego zarządzenia.

Związek: Łcmża: Odpowiedź na W asze py ta ­
nia znajdziecie w niniejszym numerze.

Związek Gliwice: :Jak wyżej, spi obujemy,
może kto inny zajmie się Wami.

Kęty: Emeryt! Anonimy rzucamy do kosza- 
trzeba odsłonić przyłbicę i nie rzucać kamieniami 
z za płotu,

Pozporządzerde
Ministra Poczt i Telegrafów z dnia 12 września 
194? r. w sprawie częściowej zmiany taryfy pocz­

towej
Na podstawie art. 18 ust. 1 ustaw y z dnia 3 

czerwca 1924 r. o poczcie, telegrafie i telefonie 
(Dz. U. R, P. z 1933 r. Nr 63 poz. 481) zarządzam 
co następuje:

§ 1. W  ODjaśnieniach do taryfy  pocztowej, 
ogłoszonej w załączmku do rozporz. Ministra Poczt 
i Telegrafów z dnia 6 sierpnia 1946 r. (Dz. Tar 
Poczt, i Tel. Nr 5 poz. 30) z późniejszymi zmianami 
(Dz. Tar. Poczt i Teł. z 1946 r. Nr 6 poz. 35 i Nr 10 
poz. 5l oraz z r. 194? Nr 3 poz. 10, N r 4 poz. 16 
i i7, Nr 5 poz. 23. Nr 6 poz. 27 i Nr 7 poz. 31 ( w pro­
wadza się po poz 52 nową pozycję o nas tępu ją­
cym brzmień1'u:

Poz. 55. Nie podlegają opłacie za doręczanie 
kwoty z p izekazów  czeków PKO za pomocą k tó ­
rych przesyłane są zaopatrzenia em ery ta lne( pen ­
sje wdowie i sieroce) emerytom  p .p . ,,Polska Po­
czta, Telegraf i Telefon". Przekazy takie, w y s ta ­
wiane przez Państw ow y Zakład Emerytalny ozna­
czone są skrótem  .PPTT ' zamieszczonymi na  sa­
mym przekazie i na  odcinku dla odbiorcy, pom ię­
dzy liczbami stanów 'ącvm i num er ewidencyjny 
pobierającego zaopatrzenie.

Przy przerachow yw ar >'u tych przekazów należy 
w rubryce , .Opłata za doręczenie" k a r ty  doręczeń 
zamieszczać poziomą kreskę, podając obok skrót 
,.Em. pt

§ 2. Rozporządzenie mniejsze wcńodzi w ży­
cie z drrem  1 paździeinika 1947 roku

w. z. Ministra Poczt i Telegrafów 
(—) Pallasch

r  i  —  ----------------------------------
OD ADMINISTRACJI!

Uwaga zamiejscowi prenumeratorzy!
Trudności w transporcie poczty w  miesiącach jesiennych?

M inisterstw o Poczt i T elegrafów  kum unikuje , ze w związ_ 
ku z przekuw aniem  torów  szerokich  na norm alne na szlaku

TOWARY TEKSTY!.NE
zakupió możesz po najniższych cenach  tylko

w  1  W  ^  L ff>l
Spółdzielni Emerytom Państiu. W dom i Sierot z odp. udz.

uj Poznaniu, ul. Limanomskiego 24
Sprzedaż przy zm niejszonej marży zarobkom ej

ko le jow ym  K ato w ice— K raków  — Przem vśl oraz z pow odu 
w strzym ania  na innych  odcinkach w okresie  od dn ia  5 p aź­
dziern ika do 15 grudnia 1947 r ku rsow an ia  szeregu p o c ią ­
gów  pasażersk ich , zw łaszcza daiekoD iezaycli, p row adzących  
do tvchczas am bulanse pocztow e, należy w m iesiącach  
październiku, listopadzie  i p ie rw sze j połow ie g ru d n ia .b r . 

x liczyć się z pewnymi opóźnieniami w przewozie poczty 
M inisterstw o Poczt i T elegrafów  w prow adziło  w praw dzie 
na ten  okres szereg am bulansów  w innych Dociągach, lecz 
am bulanse te z pow odu kursow an ia  pociągu w  porze nie- 
odpow iadającej potrzebom  poczty lub w sku tek  przebiegania 
drogą okrężną w zględnie w dłuższym  niż do tychczas czasie, 
tiie zdołają całkowicie zapobiec ujemnym skutkom, jak ie  
w yn ikną z w strzym ania obiegu am bulansów  właściwych.

Pow yższy kom unikat podajem y do w iadom ości celem 
uspokojen ia  gorliw ych  i n iecierp)iw vch  C zytelników , jeżeli 
na czas nie o trzym ają  ,.Em eryta '.

K O M U N I K A T
Poriedzenie Zarządu Związku Polskich Zrze­

szeń Emerytalnych odbędzie się
W ŚRODĘ, DNIA 26 LISTOPADA 1947 ROKU 

O GODZ. 1<V 
w własnym lokalu w W arszawie, ul Grochow­
ska 342, m. 9.

Na poiządku dziennym oprócz zwykłych spraw 
związkowych znajdą się:
1. uchwalenie budżetu na rok administracyjny

1948.,
2. przedyskutowanie nowego statutu Związku 

Polskich Zrzeszeń Emerytalnych,
3. w ytyczne w staraniach o poprawę ovtu em e­

rytów państwowych, wdów i sierót,
4. wvjednam e kart chlebowych dla emerytów, 

wdów i sierót,
5. sprawa domu dla samotnych emerytów i em e­

rytek,
6. wnioski.

W szystkich członków Zarządu prosimy o punk­
tualne przybycie.
R z ę t y c k i ,  sekretarz G i z e l l a ,  prezes

N A  FUNDUSZ PRASOWY
1. Fusek M ieczysław  30,— zł R acław ice 2 Lubertow icz 

Ju lian  40,— zł ‘W ieliczka 3. M asztalarz A polinary  N o­
ta ria t 50,— zł Z ielona G óra 4 G m itruk W acław  200,— zł 
S ied lce 5. Skubisz M ałgorzata 30,— zł.

FUNDUSZ STYPENDIAl NY
ł. Zw. E m erytów  K ępno, o fiarodaw cy. A ntkow iak 

10,— zł, O ciepka 10,— zł, Suchocka 10,— z łJ^F irek  10,— zł, 
O porzelsk i 10,— zł, W yb iera lsk i 10.— zł, K rzanow ski 
100,— zł. Z pew nego funduszu K rzanow ski 80,— zł.

SpAIdzlelgia HutRiliiliItH-PtiłtiUwt
Em erytów Państwowych * odp. ogr. 
w Poznaniu ul. Lim anowskiego 24

1. przyjmuje mkłady
2. udziela pożyczek

3. inkasuje lueksie

Każdy emeryt winien stać się propagatorem „ E M E R Y T  A11

N akładem  O kręgow ego Zw iązku E m erytów  Państw ow ych  w Poznaniu
Red. odpow.- W ik‘or Paw łow ski Poznań, L im anow skiego 24. — C zcionkam i D rukarni W ydaw niczej w P o znan iu .— K 33099


